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Jak stworzyć walutę polską? 


Problem waluty polskiej stanowi już od 
dłuższego czasu przedmiot ożywionej dysku- 
syi w prasie, na zebraniach kół zawodowych 
i stowarzyszeń różnych kategoryi, a od nie- 
dawna zaczął zajmować nawet umysły Szer- 
szych sfer laików,, gdyż. każdy instynkto- 
wnie odczuwa jego olbrzymią doniosłość go- 
spodarczą. Prasa nasza przyniosła już wca- 
łe pokaźny szereg artykułów, roztrząsają- 
cych ten problem ze stanowiska teoretycz- 
nego i praktycznego, najczęściej jednak au- 
torowie omawiali tylko pówną i to nie naj- 
ważniejszą część problemu, jak np. nazwę 
przyszłej polskiej jednostki monetarnej (lech, 
pol, złoty i t. p.), jego wymienny stosunek 
do marki, korony i rubla i t. p. Ostatecznie 
jednak wszyscy nie tylko autorowie wspo- 
mnianych artykułów dziennikarskich, ale 
nasz Sejm walny i Rząd są zgodni w przeko- 
naniu, że jak najrychlejsze stworzenie wla- 
snej waluty stało się dla naszego państwa 
koniecznością piekącą. Tylko jednolity, w 
obeonych warunkach dobry pieniądz własny 
zdoła usunąć ogólną drożyznę towarów 
I tchnąć ducha ożywczego w nasz przemysł, 
którego uruchomienie w jak najszerszych 
rozmiarach wyprowadzi mas z błędnego ko- 
ła bezrobocia, braku towarów, wyschnięcia 
śródeł podatkowych, zmniejszenia docho- 
dów kolejowych i t. d. Jednolity pieniądz 
własny w miejsce obiegających dziś w Pol- 
sco marek dwojakiego rodzaju, koron i ru- 
bli, dokona szybciej i pewniej zrostu byłych 
trzech zaborów w jednolite państwo, n 
wszelkie dekrety rządowe i rezolucye tysię- 
eznych wieców wszelakiej kategoryi. Dobry 
pieniądz, to podstawa dobrobytu gospodar- 
czego, to źródło siły państwa. 

Ramy artykułu dziennikarskiego nie po- 
zwalają na obszeme przedstawianie i rozwią- 
zywanie całego problemu waluty i pienią- 
dza. Czynię to na innym terenie publicysty- 
emym. W ramach dziennika można jednak 
omówić praktyczną stronę zagadnienia. 
Zdaje mi się, że dziś już najwyż:zy 0za8 za- 
stanowić się nad tem, jak można i powia- 
no się stworzyć walutę polską. 

W odpowiedzi na to pytanie podaję po- 
niżej projekt konkretny, w nadziei, że wy- 
woła on dyskusyę, której wynikiem będzie 
może rychłe korzystne i sprawiedliwe roz- 
wiązanie całego zagadnienia dla wszyst- 
kich stron interesowanych. Przedstawia się 
ten projekt = nująco: 

Państwo zakłada Bank pole.k.i, jako 
instytucyę finansową o kapitale 100 milio- 
nów „złotych, Kapitału tego dostarczyć 
mają w złocie subskrybenci na akcye Banku 
polskiego, z których każda opiewa na 2.500 
zł. Wobec tego, że podstawę naszego 8y- 
siemu monetarmego ma stanowić frank, któ- 

oretycznie zawiera 0.29032 gr. czyste- 
go złota (a 0.32199 złota menniezego), to za 
każdą akcyę będzie musiał subskrybent za- 
płacić 725.8 gr. czystego złota (w monetach 
zagranicznych, w sztabach, czy też w klej- 
notach), wreszcie w dewizach, opiewających 
na zagraniczną walutę, niewątpliwie w zło- 
cie płatną, a więc tylko na kraje, w których 
zobowiązania Banku biletowego do wypłat 
w gotówce (w złocie) nie jest suspendowa- 
ne, czyli każdy gram czystego złota policzy 
się subskryhentowi po 3 zł. 44 gr. 

Subskrybentem, a więc akcyonaryuszem 
Banku polskiego może być tak Polak (oby- 
watel polski) jak i cudzoziemiec, lecz cudzo- 
ziamców dopuściłbym do udziału w kapitale 
zakładowym Banku w wysokości najwyżej 
30%. Reszta, 70%, musiałaby być zostawio- 
Da na zawsze tylko dla kapitału czysto pol- 
skiego iw tym celu należałoby tę część ka- 
pitału zebrać przez emisyę akcyi imiennych 
(a więc nieprzenośnych na inną osobę bez 
zezwolenia Rady Zarządzającej Banku). 
T rypuszczam, że w eałem państwie pol- 
skiem znalazłoby się jeszcze dziś, mimo dłu- 
giej i niszczycielskiej wojny, wcale łatwo ty- 
le złota zhednego, aby tych 70% kapitału 
zakładowego Banku polskiego pokryć. Pań- 
stwo polskie mogłoby i powinno samo także 
wziąć udział w kapitale akcyjnym Banku 
polskiego, lecz nie większy jak 30%. Za- 
graniczni subskrybenci, zwłaszcza w pań- 
stwach neutralnych, jak Holandya. Szwajca- 
rya, Hiszpania, pokryliby resztę, t. j. 30% 
niewątpliwie z łatwością i z całą gotowością. 
Takie połączenie w gronie akcyonaryuszy 
Banku czynnika prywatnego, jednak nie wy- 
łącznie krajowego, z” czynnikiem państwo- 
wym uważałbym za wentyl bezpieczeństwa 

cyi, uniemożliwiający z jednej strony 
aadużywanie jej przez państwo do nadmier- 


nej szkodliwej emisyi biletów bankowych, 
a z drugiej strony za hamulec dla zarządu 
Banku w dążeniu do nadmiernych zysków. 
Te trzy grupy akcyonaryuszy, mianowicie 
państwo, krajowcy i cudzoziemcy, musia- 
łyby swe interesy odrębne podporządkować 
interesowi w utrzymaniu dobroci waluty. 

Powołanie do życia Bamku polskiego, ja- 
ko Banku biletowego na powyższej zasadzie, 
stanowiłoby pierwszą czynność, zmierzającą 
do stworzenia dobrej waluty polskiej. 

Jako drugi szczebel do celu, uważałbym 
ściąa”nięcie wszystkich, obiegających dziś na 
obszarach Polski znaków pieniężnych 
państw obcych, a więc marek tak niemie- 
ckic:, jak polskich (marka polska też jest 
obcym znakiem pieniężnym), rubli i koron 
wzamian za bilety banku polskiego, opiewa- 
jące na „złote“. O relacyi „złotych“ do ma- 
rek, rubli i koron, na podstawie której ta 
wymiana miałaby być dokonana, nieco pó- 
źniej osobmo. Na razie zastanowić się nale- 
ży, jak i na czyj ra.c.hun.e.k ta wy- 
miana ma nastąpić? Tu musi już wejść w 
grę państwo, jako stwarzające wałutę. Pań- 
stwo musiałoby zaciągnąć w Banku polskim 
pożyczkę w wysokości tylu miliardów „„zło- 
tych“, ile będzie trzeba, aby wszystkie obce 
znaki pieniężne, w danym okresie czasu znaj- 
dujące sią w obiegu na obszarze państwa, 
wymienić na „złote“, a lepiej jeszcze nie 
wszystkie znaki obce, lecz tylko te, które 
gą niewątpliwą własnością obywateli pol- 


skich. Przypuśćmy, że na ten cel trzeba bę | WJ. 
ni» |dzie 15 miliardów „złotych“. Tedy państwo 


zaciągnąćby musiało w Bamku polskim po- 
życzkę 15 miliardów „złotych“, za oprocen- 
towaniem np. 1/4% rocznie, na której po- 
krycie (zabezpieczenie) Bank otrzymałby 
owe obce maki pieniężne (marki, korony i 
ruble). Pokrycie to naturalnie byłoby wtedy 
pełne, gdyby Bank polski mógł otrzymać za 
te ściągnięte marki, rable i korony w ban- 
kach: niemieckim, rosyjskim i austryacko- 
węgierskim ich nominalną równowartość w 
złocie; w takim przypadku waluta polska 
byłaby odrazu pełnowartościową i idealnie 
stworzona. a pożyczka, maciągnięta przez 
państwo w Bamku polskim, od razu umo- 
rzona. 

Wobec tego atoli, że za ściągnięte obce 
zmaiki pieniężne nie będzie można otrzymać 
w bankach, które je emitowały, prawdono- 
dobnie weale nic, a może dopiero kiedyś 
później tylko pewien bardzo niewielki pro- 
cent złota, za brakującą do pełnej teorety- 
cznej wartości „złotego ilość złota, będzie 
musiało państwo polskie objąć wobec Ban- 
ku polskiego odpowiedzialność, z której się 
może wywiązać w trojaki sposób: Po pierw- 
sze zaciągnie zagranicą (u neutralnych lub 
w Ameryce) pożyczkę złotą długoletnią, 
koniecznie jednak niczbyt wysoką — my- 
ślę o jednym lub dwóch miliardach — i 
walutę tej pożyczki w efektownem złocie, 
względnie w złotych dewizach, odrazu od- 
da Bankowi polskiemu w zamian za odpo- 
wiednią ilość ściągniętych w drodze wy- 
miany za „złote“, marek, koron i rubli, któ- 
re będzie mogło bądź odrazu pozbyć zagra- 
nicą po kursie giełdowym i w ten sposób 
odrazu częściowo zmniejszyć swoje ryzy- 
ko z tytułu abworzenia waluty, albo też cze- 
kać na ich wymianę za , lub może 
kiedyś pełną ilość złota w odnośnych ban- 
kach biletowych, albo wreszcie użyć tych 
znaków pieniężnych do ewent. wyrównania 
swoich zobowiązań wobec państw zabor- 
czych, © Heby rozliczenie z niemi nastąpi- 
ło i wykazało saldo bierne po naszej stronie. 
Po drugie może państwo zaciągnąć poży- 
czkę złotą wewnątrz państwa u własnych 
obywateli, którzy posiadają dewizy na 
złoto opiewające, lub mają w bankach. za- 
granicznych złożoną gotówkę. Z tego źródła 
możnaby wedle mojej oceny osiągnąć oko- 
ło pół miliarda „złotych“. Po trzecie po- 
winno państwo nałożyć jednorazowy 
podatek majątkowy na wszystkich 
(nie tylko obywateli) państwa polskiego, ce- 
lem wzmocnienia waluty. Podatek ten, o 
ile nie byłby zbyt wysoki, mógłby przynieść 
przy pbecnym stanie majątku narodowego 
około 5 miliardów złotych. Uzyskana z te- 
go podatku suma musiałaby być w całości 
oddana Bankowi połskiemu, cęlem zmniej- 
szenia jego wierzytelności do państwa i 
absolutnie nie powinna być użyta na po- 
krycie bieżących potrzeb państwowych. -— 
Bank Polski sumy tej nie mógłby puścić 
znów w obieg, co równocześnie pośrednie 
wpłynęłoby na poprawienie stosunku po- 
krycia złotego do ilości biletów bankowych, 
będących nadal w obiegu, a temsamem mo- 


prawiłoby bezsprzecznie ich kurs między- 
narodowy. 

Te trzy operacye szybko i sprawnie prze- 
prowadzone, dałyby walucie polskiej fun- 
dament wprawdzie jeszcze nie idealny, ale 
od ideału przedwojennego nie zbyt odda- 
lony — osiągnęlibyśmy bowiem złote po- 
krycie dla pozostałych z emitowanych pier- 
wotnie 15 miliardów „złotych*, w wysoko- 
ści około 25 proc., któraby wystarczyla zu- 
pelnie do utrzymania pełnej wartości kurso- 
wej naszego pieniędza. (Z pierwszych 15 
miliardów złotych, pozostałoby w obiegu 
tylko 10 miliardów, pokrytych w 2.1 miliar- 
da złotem efektywnem). Resztę niepokry- 
tej temi trzema operacyami pożyczki, za- 
ciągniętej w Banku polskim, musiałoby 
państwo pokryć w ciągu lat z bieżących 
dochodów. 

Rozumie się, że z czasem, gdy nasze sto- 
sunki gospodarcze zęczną powracać do ró- 
waowagi, gdy zaczniemy wytwarzać bowa- 
ry dla potrzeby wewnętrznej, a temsamein 
zmniejszać import z zagranicy, a może na- 
wet i wywozić nasze produkty zagranicę, 
nasz bilans handlowy i płatniczy się popra- 
wi, będziemy potrzebowali coraz, mniej zło- 
ta na wyrównanie naszego salda dłużnego 
zagranicą, a temsainem waluta nasza coraz 
bardziej zacznie się ustalać. Będziemy mieli 
wprawdzie przęz dłuższy czas, aż do zupeł- 
nego umorzenia owych dwóch pożyczek 
złotych (zagranicznej i wewnętrznej), obo- 
wiązek wypłacania kuponów od nich i wy- 
losowanych obligacyi złotem, lecz z każdym 
rokiem obowiązek ten będzie mniej uciążk- 


Jeszeze chodzi tylko o stosunek wymia- 
ny marek, koron i rubli na złote. Za pod- 
stawe naszego systemu monetaanego wzię- 
liśmy „ “s t zn. chcemy e 1 kg. czy- 
stego złota wybijać 3444,44 „złotych* 
(czyli jeden „złoty” nasz mawierać ma 
0.29032 gr. czystegć złota), ale obecnie zło- 
ta jeszcze nie mamy i naprawdę monet zło- 
tych wybijać nie będziemy ed razu, emito- 
wane zaś przez Bank połaki bilety bankowe, 
aczkolwiek nosić będą niewątpliwie napia, 
oznajmiający posiadaczowi, że Bank polski 
wypłaci okazicialowi imienną równowartość 
złotem, nie będą się różniły wcale od ścią- 
gniętych biletów markowych, nubłowych, 
koronowych, za które także złota w ich ban- 
kach macierzystych otrzymać nie można. 
Stąd konkluzya, że niema ani rozsądnego, 
lani sprawiedliwego powodu do przyjmowa- 
Inia przy wymianie tych biletów na bilety 
złote jakichś kursów stosunkowych, targo- 
wych, wewnętrznych ezy zagmanicznych, o- 
partych dziś prawie bez wyjątku na mo- 


|mentach z walutą nic wspólnemo nie mają- 


cych (zwiększony popyt na towary. a ma- 
ła podaż towarów, spekulacya, arbitraż i 
t p.), lecz należy przyjąć równię (paritas) 
przedwojenną, teoretyczną, czyli 1 markę 
wymieniać na 1 zł. 23 pr., 1 koronę 1 zł. 
05 gr., a 1 rubla na 2 zł. 66 gr. Dla łatwiej- 
szej manipulacyi przy wymianie możnaby 
zaokrąglić te cyfry zgodmie z propozycyą p. 
Dra Szarskiego (zob. „Czas“ z T b. m.) na 
1 zł. 20 gr., 1 zł. i 2 zł. 50 gr. Na takiej 
relacyi posiadacze dotychczasowych ma- 
rek, koron irubli nicby nie stracili, gdyż o- 
trzymaliby w zamian za nie „złote“ wpra- 
wdzie chwilowo jeszcze niepełnowartościo- 
we i niewymienialne odrazu za efektywne 


złoto, ale w razie zaciągnięcia wspomnia.- 
nych wyżej pożyczek złotych i ściągnięcia 


podatku majątkowego, bez porównania le- 
psze i pewniejsze, oraz większą siłę kupna 
mające, niż teraźniejsze marki, korony i ra- 
ble. Utrzymanie tej relacyi zamiennej dka 
wszystkich zobowiązań markowych, komo- 
nowych i mbłowych, nie naraziłoby też na 
żadną, a przynajmniej nie zbyt dotkliwą 
stratę wierzycieli przedwojennych, a tem 
mniej wierzycieli z okresu wojennego. Dłu- 
żnik spłacałby bowiem, nie ponosząc ta- 
dnych ofiar materyalnych, swe zobowiąza- 
nia pieniądzem stanowczo lepszym, niż te- 
raźniejsze marki, czy ruble lub korony, mi- 
mo, że ich kurs na giełdach zagranicznych 
spadł tak znacznie poniżej równi złotej, a 
wzajemna relacya kursowa na wewnętrznym 
rynku pieniężnym jest dla jednych korzyst- 
niejszą (marki), dła drugich bardzo nieko- 
rzystną (korony). 

Projekt powyższy, podany w grubych 
tylko zarysach, da się mojem zdaniem po 
należytem opracowaniu szczegółów pra- 
ktycznie bez wielkich tmudności i w nie- 
długim czasie zrealizować. 

DR ZDZISŁAW SŁUSZKIEWICZ. 
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Mechanizm obrad pokojowych. 


(Kerespondencya „Głosu Narodu*). 


Paryż, 30 marca. 

Obraduje Rada dziesięciu (conseil des dix), 
która zmienia się od czasu do czasu w ko- 
misyę wojenną, t. zn. przybiera jako eksper- 
tów pewną ilość wojssowych, obradują ko- 
misye. Tych coraz przybywa. Do tego cza- 
su były ich dwa rodzaje. Jeden rodzaj — 
to pięć komisyi, o których pisałem poprzed- 
nio: 1) związku narodów, 2) odpowiedzialno- 
ści za wojnę, 3) umiędzynarodawiamia rzek, 
portów, kolei, 4) szkód wojennych i 5) re- 
gulacyi pracy; w tych komisyach mają re- 
prezentantów wszystkie państwa, należące 
do „allies“, w liczbie 14, po 2 wielkie pięć 
mocarstw, po jednym inne. We wszystkich 
zasiadają więc polscy reprezentanci, którym 
dodani są zwykle i eksperci (z wyjątkiem 
pierwszej, do której eksperci nie wchodzą). 
Te komisye wytworzyły z siebie — z wy- 
jątkiem pierwszej — po 2—3 podkomisye; 
wtedy nie każde państwo (poza pięciu wiel- 
kżemi) ma w każdej reprezentacyę. Nadto 
jest przy każdej komisyi sekretaryat, a od 
czasu do czasu jeszcze się dla pewnych kwe- 
styi wyznacza osobne drobne komisye, z za- 
interesowanych reprezentantów zwykłe zło- 
żone, lub t. rw. komitety redakcyjne, porząd- 
kujące materyal dla lub po dyskusyi. Dru- 
gi rodzaj komisyi — to komisye, złożone z 
reprezentantów tylko pięciu państw (Stany 
Zjednoczone, Anglia, Francya, Włochy, Ja- 
ponia) dla poszczególnych spraw terytoryal- 
nych: a więc dla spraw polskich (pod prze- 
wodnictwem Cambona), czeskich (pod tegoż 
przewodnictwem) greckich, rumuńskich i t 
d. Później utworzono jeszcze komisyę cen- 
tralną terytoryalną, do której przechodzą z 
tamtych sprawy, alə tylko o ile ehodzi o 

między aliantami. 

Niedawno powstały dwie nowe komisyć : 
ekonomiczna i fińansowa, obie ogromnej Wa- 
gł Obok wielkich mocarstw dopuszczono do 
nich także inne, tak z państw, należących do 
koalicyi, jak i m t. rw. associes, tj. tych, 
które zerwały z państwami eentralaemi, ale 
nie wypowiedziały im wojny. (Do „allies“ 
należą obok pięciu potęg: Polska, Belgia, 
Rumunia, Jugosławia (Serbia), Grecya, For- 
tugalia, Chiny, Stam, Urugwaj, do innych, 
zwłaszcza państwa południowej i środkowej 
Ameryki). W korhisyi ekonomicznej, jak i w 
finansowej, nie wszystkie państwa dostały 
reprezentantów, ale w jednej tylko 8, w dru- 
giej 9 — poza pięciu mocarstwami. Państwo 
amerykańskie początkowo usunęły od udzia- 
łu wszystkie europejskie; była to burza w 
szklance wody, aż „mocarstwa“ same ozna- 
czyły, kto do komisyi wchodzi. Polska do- 
stała w obu reprezentantów, gdy np. Czechy 
tylko w jednej. W komisyi ekonomicznej 
zastępuje Polskę p. Chamiec, w finansowej 
upatrzony jest na reprezentanta dyrektor 
Karłowski, o ile przyjedzie znowu; zastępu- 
je go na razie p. Markowski Komisye wy- 
tworzyły szereg podkomisyi; Polska ma we 
wszystkich reprezentantów, którzy zastępu- 
ją głównych delegatów, oczywiście zajętych 
w posiedzemiach plenarnych; takimi repre- 
zentantami są pp. Benis, Tennenbaum, Wi- 
marski i t d, a mają dodanych do boku 
ekspertów. Za mało jednak tu ekonomistów; 
dyrektor polskiej delegacyi ekonomicznej, p. 
Wierzbicki, który pojechał do Warszawy, ma 
postarać się o to, by jeszcze też trochę przy- 
jechało fachowców, którzyby w tych trud- 
nych sprawach mogli dobrze bronić pol- 
skich interesów. 

Roi się tu od Polaków, to jednak — za 
mało ich, prawie wszyscy przepracowani. A 
tak duże są obawy, by nie pozbawiać kra- 
ju w tym ciężkim czasie sił, na miejscu po- 
trzebnych. Trudno często o decyzyę, na ja- 
kim posterunku kto stanąć powinien, tu, 
czy w kraju. -W A. 


Wtnólność interesów Polski i Francji 


Korespondent paryski „Kuryem, Warsza- 
wskiego*, p. Henryk Korab-Kucharski, pi- 
sze w ostatnim swym liście: 

„Dła Francyi sprawa zasadniczą i pierw- 
szorzędną jest pomyślne rozwiązanie kwe- 
styi Gdańska“. To nie są moje słowa, lecz 
słowa p. Juliusza Oambona, prezesa komi- 
gyi do spraw polskich. Francya ewentual- 
ną porażkę dyplomatyczną na punkcie 
Gdańska uważać będzie za własną porażkę 
iza bardzo przykry precedens dla przy- 
szłych rokowań, tyczących się jej bliższych 
interesów. Albowiem Francya uważa Bpra- 
wę Gdańska za ściśle związaną ze aprawą 
zagłębia węglowego Saary, bez którego nie 
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będzie mogła powetować olbrzymich strat, 
poniesionych w tej wojnie. I dlatego, żeby 
zrozumieć tę powolną ewolucyę polskiej o- 
ryentacyi enteuty, trzeba wniknąć w mc- 
chanizm rozgrywającej się obecnie partyi 
dyplomatycznej. 

Wśród czteru mocarstw: Anglii, Francyi, 
Ameryki i Włoch, biorących udział w na- 
radach, trzy tylko mają głos decydują*v, 
Włochy bowiem w kwestyach ogólnych glo- 
su nie zabierają. Formalnie Włochy są wiel- 
kiem mocarstwem, praktycznie jednak bio- 
rą udział w dyskusyi wtedy tylko, gdy się 
ich własne rozstrzygają interesy. Wśród 
trzech pozostałych mocarstw, tylko Fran- 
cya jest państwem kontynentałnem i ma- 
Jącem interesy kontynentalne. Dla Francyi 
oderwanie od Prus połaci ziemi z 8 milio- 
nami ludności jest rzeczą zasadniczą i ży- 
wotną, gdyż tylko ta operacya pozwoli jej 
na utrzymanie Alzacyi i Lotaryngii i za- 
głębia Saary oraz na okupacyę lewego brze- 
gu Renu aż do spłacenia przez Niemców wy- 
maganych odszkodowań. Inny zupełnie jest 
pogląd Ameryki, a zwłaszcza Anglii. To o- 
statnie mocarstwo już dzisiaj najwyższe ec- 
le wojny osiągnęło. Anglia odebrała Niem- 
com kolonie, oraz marynarkę wojenną i 
handlową i dzisiaj jeż żadnej nie może uzy- 
skać korzyści e przeciągających się roko- 
wań. Anglia zatem skłonna jest do konce- 
syi, byleby tylko jaknajprędzej doszło do 
pokoju, czyli do wskrzeszenia ruehu han- 
dłowego. 

Komplikacye dyplomatyczne wśród en- 
tenty dają pochop Niemcom do przesądza- 
nia na swoją korzyść przyszłego stanu poli- 
tycznego Gdańska i Pomorza. Tak poważne 
pismo angielskie, jak „Observer* złudzenia 
te podtrzynrało, publikując artykuł, w któ- 
rym według najlepszych jakoby informaci 
powiedziano, że Gdańsk i Prusy Zachodnie 
tworzyć będą państwo neutralne. Ale ma- 
my pewność, łe te złudzenia, złudzeniami 
tyłko pozostaną. Francya od swego siano- 
wiska w kwestyi polskiej na jotę nie odstą- 
pl. P. Pichon, p. Clemenceau i mamealek 
Foch sę zdania, że tworzenie nowego neu- 
tralnego państwa obok Niemiec równozna- 
czne byłoby oddaniu terytoryów tych pod 
niemieckie panowanie, Mamy oficyałne za- 
pewnienie, że Francya bronić będzie na“ 
szych interesów z tą samą energią i zawzię- 
tością, co swoich własnych”. 


Slask cieszyński na kongresie. 


Do pism warszawskich donoszą z Paryża: 
Wobec ogromnie ważnych problemów Gdań- 
ska i polskich gmanic zachodnich, sprawa 
Cieszyna zeszła nieco na pian drugi. 
Jednakowoż komisye pracują. Komisya 
polska wysłuchała raportów dwu delzga- 
tów (Francuza i Anglika), wysłanych po in- 
formacye do Cieszyna. Raport ten, rzecz 
jasna, jest zupełnie dla nas przychy!l- 


ny. 
Komisya  ezesko-słowacXa, 
która ze swej strony i na włąsną rękę pra- . 


cuje, doszła do konkluzyi cokolwiek oczy- 
wiście odmiennych. 

Rada najwyższa (dzisiaj rada czterech) 
znalazła się zatem wobec dwóch referatów 


sprzecznych. Wobec nawału spraw ważniej”. 


szych Rada czterech przekazała kwe* 
styę Cieszyna i zagłębia Radzie pięciu, 
tj. konsylium ministrów spraw zewnętrz- 
nych pięciu wiełkich mocarstw. Rada pię- 
ciu raporty przejrzała, dyskutowała przez 3 
godziny i w końcu żadna nie zapadła d e- 
cyzya. 

Wobec tego ostrzedz należytą opinię 
publiczną przed wszelkiemi przedwczesne- 
mi pogłoskami, dotyczącemi losue Śląska 
Cieszyńskiego. Dziś już stwierdzić można, 
że jest to jeden z tych „procesów dypioma- 
tycznych“, który trwać będzie długo, bar- 
dzo długo. I każda ze stron niejednośro- 
tnie będzie apelowała, zanim zapadnie wy- 
rok ostateczny. 

Stwierdzić trzeba, że strona polska do- 
skonale i bardzo rozumnie placówki swej 
broni. P. Roman Dmowski w wyborze 
materyału, nadsyłanego komisyi polskiej, 
używa jedynej taktyki, która na gruncie 
ententy zapewnić nam może powodzenie. — 
Tę samą taktykę radzić należy również pra- 
sie i masom polskim. Założeniem p. Dmow- 
skiego jest nie spór polsko-czeski, lecz zgo- 
da polsko<zeska. P. Dmowski dowodzi i 
zdaje się, że już dowiódł na konferencji po- 
koju, że odstępowanie polskich terytoryów 
Czechom będzie nietylko grzechem przeciw- 
ko Polsce, lećz (rzecz z punktu widzenia 
dyplomacyi europejskiej znacznie ważniej- 
sza) przeszkodą zasadniczą dła przyszłego, 
tak Europie „potrzebnego. aliansu Dolska- 
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czeskiego. „Jedyną drogą — rzekł polski prycze, brudne, bes koców nie mogą ich po- | ojczyzny. Nieporozumienie wyniki» prawdope-| Władza Śledcza działa w porozumieniu z pro- nów. Komendant zadość uczynił żądaniu robo- 
delegat — do przyjaznego współżycia dwu mieścić, a szczęśliwi są wogóle cł, którzy mogą | dobnie stąd, iż p. Chołoniowski utożsamia mnie | kuratoryą państwa. » tników, którzy zaraz powrócili do pracy. Na 
słowiańskich sąsiadów jest przeprowadzenie się położyć na ziemi, lub pod niskimi prycza- |s Józefem  Unezlichtem, eałonkiem „Bocyal- Bo kemunikzta powyższego dodajemy, że miejsce milicyantów warty pełnią rekruci pe 
granicy ściśle etnograficznej. — |mi, bo inni przesiadywać muszą noce we fræ- demokracyś Królestwa Polskiego i Litwy” i nazwiska aresztowanych są nam znane, nie po- cywilnemu. 

Przeprowadzenie takiej graniey jest pra- |mugach okien. Towarzystwo jest mięszane, | komisarzem bolszewickim w Moskwie, odległym dajemy ich jednak, w interesie śledztwa. | KONKURS IM. L PADEREWSKIEGO dla 
-ktycznie najzupełniej wykonalne. Polacy jskładą się ze złodziei kieszonkowych i włamy- krewnym mojej rodainy, a s którym nie mmie OSZUST. Policya przytrzymała niejakiego Teo- pianistów i pianistek polskich, nie starazych 
nietylko w interesie własnym, lecz również  waczy, bandytów i innych stałych bywalców |nie lączy*. ] s idora Bzpona, m. żołnierza, który w przebraniu nad lat 30, ogłasza komitet Tow. muzycz. w 
w interesie przyszłej równowagi eunopej-|i pijaków, których dla otrzeźwienia tam spro-| Zamieszczająe powyższy list, „dodajemy, że porucznika popełnił szereg oszustw. Mianowi- Lublinie, w celu uczczenia całożyciowej dzia- 
skiej bezwzględnie zgodzić się nie mogą na |wadzono, z chłopców kilkunastoletnich, adeptów | aztor ogłoszonych w naszem pismie artyku- cie oferował on różnym osobom biały cukier łujności muzycznej i patryotycznej Ignacego 
odstąpienie nawet piędzi ziemi, w obrębie sztuki złodziejskiej, wreszeie z paskarzy jako | łów „My, żydzi i kongres“, najmocniej przepra- w cenie po 20 kor. za kilogram, wyłudził tym Paderewskiego. Pragnący wziąć udział w kon- 


ich granie etnograficznych leżącej”. gości wojennych. |sza p. Unszbichta za przykrą pomyłkę. W po- sposobem od nich większe kwoty i cukru nie kursie winni 1. Przed dniem 1 czerwca b. r. 
—— Urozmaiceniem w szarzyźnie dni spędzanych |79*P6m wydaniu odbitki tych artykułów, któ- dostarczył. : | nadesłać listem poleconym pod adresem Lu- 

- „pod telegrafem“ jest znana w życia więgien- |" znajdują się właśnie pod prasą, błąd został Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya przyare- | blin, Tow. muzyczne, Kapucyńska 7, II p. œ 

Płany kadetów. ! nem „Szkoła“. Z trwogą oczekuje aresztant gło- usumyty. | sztówała. sprawóg włamania, do- sklepa Naita i swiadczenio własnoręcznie podpisane s dokła- 

su dozorcy, wywołuj go do szkoły. Jes Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni na Stradomiu, w osobie Karola Podberskiego. dnym adresem, że pragną stanać do komkursa, 


W „Matine“ oglasza warszawski kore- |to pokój agentów policyjnych, gdzie się od- omit ac e 1E b ma wystepuje teatr im. ȚKIESZONKOWCY. Wczoraj arosztowała pæ kopię metryki urodzenia, oras program. jaki 
spandent te isma zajmujący wywiad £ |bywają przesłuchiwania aregztowanych, którym i S e T p e e mają zamiar grać. 2. Stawić się w dniu 29 erer- 
er Lizi Odrodzenia Rosyi'i Narodo- et Er szy jake Środek dla 8% da Ea. PY Koman Map znej Maka za Tekst portela, qoe de i wea 0 godz. 12 w poł w lokali Tow. muz. w 
RA offica Wszechrosyjskiego , p. Ha- [zeznań EDA, DNR się at 48 i Eiko 2, ora le je. ŻE og kaz Ba Pag. Sa gi X o mieć. w colu wylosowania kolejnych numo- 
5 A e „a Ą | A A 3 ke? yg z okazyi gościnnych wy3 waju; AZAZ ESO, kradri „nów gry, oraz wpłacić 30 K wpisowego. 8. Za- 
stelem, który reprezentuje pij Wybitne miłosiernego katowania. Wykonawcą egsoku- bez należytego przygotowania, W obe- tej szpilki w tramwaju; 8. Tomaszewski i przed wt 
go działacza i znanego przywódcy petti [evi jost rosły, atletycznej budowy wachmistrs bawa merre w n formę ze Aa Boglera A kradzieże miea wzaż e tab e RANE „ER A a 
Rodiezewa. Wynurzenia Sade gni Z z bond wąsem. podkręconym marsowo do gÓ- | wnętrzną, wzorowaną częściowo na komedyi Izaaka Goldenherga. który w pociągu skradł foniczny), sonatę L. v. Beethovena (eala). LA 
— Jak nie można zawrzeć p e ry, podobny de Wiłusia z ozasów zwycięstw. | francuskiej, oraz staranne przygotowanie w sze- p. W. L. portfel z kwota 15.000 kor. utwory epoki romautycznoj lub współczesnej: 
rozwiązania problemu rosyjskiego, tak mo- | Ofiary zbite eaęstokroć wynosi się ze „izkoły”, regu prób pod kierunkiem dyr. Trzcińskiego UWAGI KONSUMENTA. Do artykułu p. J. jeden większy o szerszej linii melodyjnei i "Reg 
wy być nie może o uregulowaniu Pee. bo nio są w stanie o wlasnych siłuch opuścić Role tytułową gra p. L. Bończa, Elimirę p. Be- D., zamieszczonego w naseem piśmis w wyda- | kszych trudnościach technicznych, HEER EPA 
rosyjskiej, póki u steru rządów stoją DO sze. |lokalu, w którym odbywały się tak wymowne dnarzewska, Orgona p: Feldman. Rołę Doryn. niu wieczornem ı 5 b. m, zakradła się nie- szy, przyczem jeden 1 tych utworów winien 
wicy. Powinno uchodzić Po ua A przedwstępme przesłuchiwania. ‘ny, która w zamierzeniu Moliera jest zdrową miła pomyłka. Mianowicie w ustępie, odnoszą- | być dziełem kompozytora polskiego i 
wnik, i} konfereneya pokojowa nie, paro „Pod telegrafem* znosi się także rzeczy ode- kobietą z ludu, nie zaś figlarną subretką, jak cym się do Wydziału aprowizacyjnego, znala- | Sąq konkursowy stanowić będą: DOi 
celu, jeżeli się natychmiast nie zajmie Z ta- | brane złodziejom i jest nawst specyalny do te-:w wielu innych komedyach, wykona p. R. zły się, przesunięte skądinąd, wyrazy „w No- przez ministerstwo sztuki i kultnry kierownik 
łą energią rugowaniem hoiszewizmu. A kto go magazynier, który po służbie wynosi eałe Łuszczkiewicz-Gallowa. We ezwartek gaua bę- wym Sącru*. Ustęp ten odnosi się do Wydzła- | wydriału muzyki prof. Falicyan Bzopski, qpro- 
mógłby obecnie przedsięwziąć w Rosyi i toboły skradzionych rzeczy, zapewne do innych dzie „Nieboska komedya“; rolę Oreia wykona łu aprowizacyjnogo Komisyl Rządzącej w Kræ |szeni przedstawiciele Tow. muz. i Konserwato- 
cę w ty kierunku poważnie i metodycznie magazynów. Słowem tajniki gmachu „pod tele- | po raz pierwszy p. A. Walewska. kowie (Radziwiłłowska 8) i powinien opiewać |ryum w Warszawm, przedstawiciele Lwowa. 
Istnieją tam trzy główne elementy, WTOgIE | grafem“ domagają się wyświetlenia w wiełu| Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedżenie tak: Rorpaczliwe stosunki panują — mimo |Krakowa, Poznania, oras proszeni inni wybitni 
bolszewizmowi: masy chłopskie, oburzone dziedzinach, przeprowadzania częstych straj wyd ki filologicznego odbędzie się w ponie- całej sprężystości i dobrej wołi kierownictwa — zawzycy połscy. 
rabunkami maksymalistów, błok monarchi- | eyi, rozszerzenia kaźni, będących hodowlą ró- działek 14 b. m. o godz. 11 przed południem. w nisktórych działach Wydziału aprowizacyj- Nagrody są trzy: I nagroda ministerstwa 
styczny, marzący o powrocie najskra jniojszej Żnych epidemicznych chorób, a przedewszyst- Porządek dzienny: 1. CzŁ T. Sinko: Wyspiań- nego, że wymienię tylke nieodpowiedni lokal, sztuki i kultury 5000 K: II nagroda miasta Lu- 
reakcyi wraz z-nietykalnym i nieomyłnym kiem wyborną szkołą dla początkujących kie- ski i Krasiński. 2. P. Alojzy Wanczura: Spra- brak najmniej po pięciu rełerentów w każdym | bna 3000 K: M nagroda Towć wiz. W i. 
carem, oraz stronnictwa demokratyczne, jak |szonkoweów i włamywaczy, nawet dia tych, wozdanie z poszukiwań w bibKotekach i ar- z oddziałów, x dragiej zaś strony nitpropor- blimie 2000 K. inured obowiązzni Ep 
np. Liga Odrodzenia lub Narodowe Strom- których przypadek amusłł do spędzenia nocy chiwach Kazania. 3. P. Alojzy Wanezura: cyonalny nadmiar referentek, niezbyt pocho- udział w „Koncercie laureatów“ 2 każ p". 
zictwo Wszechrosyjskie. wśród najrozmaitszych szumowin społeczeństwa. Szkolnictwo w starej Rusi. pnych do prasy. na którym wrua z dyplomami wręczone im bę. 
| SŁUŻBA APROWIZACYJNA GALICYI I Ś$WIĘCONE W SZPITALACH KRAKOW. |gą nagrody. — Otwarcie konkursa sobotę 


Na masy chłopskie przy organizowaniu ru- 
duda 28 czerwca b. r. x 


ie można liczyć, jakkolwiek nie ulega = m |SLĄSKA. Ministerstwo aprowizacyi w Warsza- SKICH. Sekcya opieki szpitalnej Czerwonego 
cha nio "h laio pójdą oe K R © A n K A wie przyjęła w swój zarząd służbę aqrowiza- Krzyża ają dla chorych i rannych żołne- 
awartą ławą przeciwko znienawidzonym bol- a cyjną dla Galicyi i Śląska i jako swój organ psy w szpitalach krakowskich Święcone. Aby 
giewikom. Blok monarchistyczny, wyrosły Dziś dnia 9 kw a 1919 r ustanowiło sokeyę ministerstwa aprowizacył uzyskać odpowiednie fundusze na ten cel, panie 
Ea letnie d z dla ziem byłego zaboru austryaekiego, z siedzi- „ Sokcyl będą dnia 18 b. m. (Niedziela Palmo- 
wno odegrał ewą niefortunną rolę — bez | Asygaaty Polskiej Pażyczki Państwowej »1 " Krakowie. Na cielo sekcyi postawiono wa) kwestowsły w kościołach krakowskich. 
powodzenia. W jednym z maniłestów SEO" |  nskyweś meżsą: (po potrąceniu procentu): |fqSMa ministerstwa aprowizaeyh kiórym W tym samym dniu edbędzie się zbiórka w 
sięgii oni wieczystą wiemość germapizmowi, | 440 Kowójikotonówa, rubler = mianowano Władysława Kucharskiego. Równo- teatrach, kinach, kawizruinoh f restanracyach. 
wypowiadając wojnę maksymabetom Przyj 5a o, £ „ za 485gq CCSmie stworzono dla wykonywania czynnośd vy eiga tygodnia będą panie zbierały datki 
y złota i siły niemieckiej. Wojna taj 1000 „ m za 911% bandlowych, wyniksjących me służby aprowiEż- w naturse | gotówee po sklepach, uprasza się |j 
jednak nie wyszła poza sferę t. zw. pobo- | cso  » w _ za 4859.72 cyjnej przy aekeyi, specyałny organ handło- itely zawsze ofiarne kupiectwo nasse, aby 
aj . 


Zawiadomienia | komunikaty. , 


TRZYDNIOWE REKOLEKCYE 
w kościele Ka. Pijarów nauką witępią VAROA sią 
dnia 9 b. m. è 5.20 wieczorem. W nasto- 
puych dnia nauki: rano 7.15, wieczór 6.15. 
WYKŁADY DRA KAZ. LUSECKIEGO. Wo 
r Ae i D odżedakaczie 
wK naukowem (Rynek gi. A-B L 39) 
Dra Kaz. Lubeckiego è pacyfistyee. 
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Fera on = = Baa. Ta lwowskiej), 2 przedstawiciełe naczelnego Urzę. szezenie, eo następuje: | W SPRAWIE BEZROBOTNYCH. Wojskowe | dia Lwowa i Komitetu obrony kresów wacho- 
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siadesa | ak Rosyar Syplod. ton n= cisi Tow. roin. w 8 przedstawiciele wojakowe nie udziela żadnych wis, lets tylko Krakowie upraeca wszystkich właściwie! fa- dr rea swy wepółwdział słożył kią ua 
bolszewizm „jak Rosya. bowiem Polski wat Raty Narod. cieezyiskiej, 5 całonków Rady, wystawia polecenia na jednorzeowe pesepu' ryk Ghrzerow dwowidzh. Ułerowuiów mety» adeeran 

Falska? Dia poweżające? t kwostyą życia | TARON aiyeh prze. delegata ministerstwa s- szczenie (przejazd pirez- oberar ezesko-słowa- tueyj finansowyeh, autonowieznych e nadsyła- | raś rsędrie organizatoroe p. Olasiowej ta tnicyn- 
ka z prać ba 7 się w zieslzoźń prowizacyi Dziełnicowa Rada aprow. jest eia- cki), przyczem za to poloceuie nie bierze żadnej nia zapotrzebowania sil roboezych tak kwalif- h: pięknego tego 
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na rząd aw” y Teramo Omen zeń: się przynajmniej raz na miesiąc naprzeminn we wydaje się: 1. Osobom wojskowym na podsta. ludzi zdemobilizowanych, którzy nie mogąc ucz- e i cenach Świe. Rozporządzenie 
rekmtaewi na całym ob ma Lwowie i Krakowie. Zakres działania Rady wie dokumentów podróży; 2. obcokrajowcom; ciwą pracą zabezpieczyć sobie ogzystencyi, ©-| m; na zasadzie zwolnień i cortyfikatów ka 


Polska, skoro triko otrzyma pomoe ma stanowi między innemi rospatrywanie projnk dj ; -i D j 

'a : Í jekto- 3. obywatelom polekóm. Tym ostatnim tylko legują popędom zlych skłonności. wych, wreszcie ustanawia ceny maksymalne na 
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„ kosztuje oron r arsatzu) CZy- Ą ; ; AE Ą elaryi kom BAE Te ej, wiem autor najwido- 
je 2p ŁO ty z narodem polskim. do którego należę i dla do- fakt, że z cukrem popełniono nadużycie. Do- siono do kancelaryi endan pf R mk [+ h z 
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Wyjaśnienie. 
Otrzymaliśmy następujące pismo: 
W imię prawdy upruszum o łaskawe za- 


„GŁOĄ NARODY" u dałą 9 Kwieinia 1019 raka 


| | 
w Lublinie: Biuro „Reklama”, ulica Kościuszki &.: 
Prenumcratę przyjmują wszystkie polskie księgar- 
nie w kraju. 

| „PRZEGLĄD POWSZECHNY" w TeSZYGIO SA 
kwiecień zawiera: Ka. I. Urban: BSocyalizm.a Ko- 
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saczony sdiradziecko poniósł duże stmty, a jcrym wzywają władze polityczne, autonomi- 


porucziik Zameczek został zabity, Wiadp- | czne $ poeztows do niestosowania się do za- 
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FAŁSZYWE WIEŚCI O WŁOSZECH. 
Wiedeń. P. A. T. „W. Alig. Zig“ na podł 


przesadnej |rzędneń rmówyf koalicyjnej a jedynie naka- |stawie relacyi korespondenta przybyłego s 
sozporządzenion _ „Narodnego | Włoch 


k I ściół: E Prom wynywajączj postawy ` bolrswt. |V: A s. 1 
mieszezenie następującego sprostowania no- aoi ORIG ki ikia SRF. M kim PONEO RA ko gea Wybora“, grokąs opornym karami, zwłaszoża |przez prasę niemiecką, wwłasscza w 
tatki z dnia 21 marca b. r., która w wys©- | Demokracya a katolicyzm; Dr A. Prochaska: Wła- | _. ago przez rosie- jan niy deemarkacyjną = JeSt jaanem wy- | północnych Włoszech były miurenia A 
kim stopniu naruszyła moją cześć w opinii jdyka Krupecki w walce z dyzunią. Treści zeszytu | D*0n9 pakaty, zwaniem ugody paryskiej, która była podsta- | bolszewizan, są nieprawdziwe. 


publicznej: 

Nieprawdą jest, jakobym przyłożył rękę 
do wywozu jakiegokolwiek artykułu poza 
granice państwa polskiego, choćby w ilości 
paru kilogramów; uważałbym to howiem za 
zbrodnię obywatelską. 

Nieprawdą jest, jakobym brał jakikolwiek 
udział, choćby nawet pośredni, w sprawie 
nieprawdziwych certyfikatów wywozowych, 
o nich wiedział lub z nich korzystał, W je 
dnym jedynym wypadku znajomy mi ku- 
piec wvekepedyował parafinę do Warszawy 
na podstawie certyfikatu, co do którego do- 
piero później stwierdziły władze. że był fał- 
szywy; wszelkie bowiem pozory kazały 
przypuszczać, że jest on autentyczny i po- 
chodzi z odnośnego departamentu P. K. 

Podobnie wszelkie inne informacye, ty- 
czące sie mojej osoby, które pojawiły się w 
prasie z okazpi t. zw. afery natfowej są nie- 
prawdziwe; przeciwnie stwierdzam, że moja 
oninia i jako urzednika miejskiego i jako 
obywate:a, pracującego bezinteresownie i 
pożytecznie w wielu stowarzyszeniach kra- 
kowskich, bvia dotąd nieposzlakowana i 
spotykała sie niejednokrotnie z wyrazami 
uznania Preczydyum m, Krakowa i szemó- 
kich kół mieszkańców naszego miasta. 

Zygmunt Cygnarowiez, 

Kraków, dnia 7 kwietnia 1919 r. 

(1552). 


Nauka, ‘teratura, Sztuką. 


„CZASOPISMO GÓRNICZO - HUTNICZE*. Ze- 
szyt 1 zawiera treść na stępującą: Odezwa; Polski 
państwowy Zakład geologiczny — Dr Władysław 


idopełniają: przegląd piśmienietwa i sprawozdania 
z ruchu religijnego, naukowego i społecznego. 

| 
(i 


| Wiadomości gospodarcze, 


i 
t 


ukraińskiej biure sexretarystu do Krakowa 
(w. Karmelicka 1. 22, II p.), odem zapewnie- 
inia sobie stałego kontaktu z władzami central- 
nemi i biurem prac kongresowych w Warsza- 
wie. Z końcem styeznia b. r. przyjął minister 
(Paderewski delegacyąę Towarzystwa na spe, 
| cyalnej audyeneyi, Ba której przedstawiciele 
przemysłu naftowego midi sposobność przed- 
(stawić konieczność jak najenergiczniejszej ©- 
¡brony wachodnio-galicyjakich obazarów t 
|wych i weglowogo zagłębia śląskiego, tudzież 
wykazać ich decydujące znaczeniedla bytu eko- 
nomicznego państwa polskiego 

Nawiązano ścisły kontakt z biurem prac kom- 
gresowych w Warszawie, któremi Towarzy- 
stwo oddało do rozprządzenia obfity materyał 
statystyczny i faktyczny, potrzebny de nale, 
żytego poparcia naszych żądań wobec kongre- 
su pokojowego. Misyi koalicyjnej w Warza- 
wie wręczomo też rzeczowy momorysł. u: 
dniający nasze postulaty w tej sprawie i ie 
zgodność z interesami entemty. 

Pozatem wysłało Towarzystwo de Warsza- 
wy, a następnie do Paryża delepata swego | 
Dra Rudolfa Zubera, prot uniwers. Iwow- 
skiego. 


l 


i zbiorań się pokętnych, 


ckie, 
13 


pmócił połączenie stę kilka band spiskowców, 
udało się w zarodku stłumić pian zdradzie- 
ckiaj szajki Natychmiast rozbrojono bandy 
i przekazano sądowi doraźnemu, który 40 
boiszewików skazał ną śmierć p 


wt krwi Większość spiskowców uciekła w 
pobliże, albo ukryła się w mieście. 

Generał Li wydał w tej sprawie roz- 
kaz dzienny, 
daje: Po raz 


naraz w dniu 4 bowte- wą 


| 


przedsta: 
w kórym opisuję zajścia do- polskiej z ziem 
ostatni rozkazują, w przeciągu | mniejszości tej komisyi Poa Kiemik mgła- 


rodowej u misyą Ententy. Również komisya 
mieszana polsko-czeska tylko ma podstawie 
urzędowzń. 


Obrady Sejmu połskieso. 


i 


| 


CZERNIN UCIEKŁ. 

Wiedeń. P. A. T, „N. W. Abendhiatt" y 
nosi z Berna, że do Szwajcaryi przybył iiy 
Czernin Oświadczył on, że był w oba- 

im prywakę 


LIKWDACYA STOSUNKU Z AUSTRYĄ, 

Warszawa. (Telefonem). Prezesem ko- 
sumku Galicyi do b. Austryi został zamiano- 
wany b mn Dr Twardowski MNomt- 
nsęya ta zostanie ogłoszona w najbfiszychi 


Warszawa. P. A. T. Na wczorajszam po- | dniach. 


siedzenia Sana rolerował poat Godek 
cbjęcie przez ministerstwo skarbu admini- 


O WĘGIEL Z POLSKI 
Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Tgbł" done 


stracyi skarbowej na ziemisch polskich, któ- |, że seletas dia saw handu udaje się 


Å rzez To%- re wchodziły w skład byłej monarchñ ae- 
strzełanie, czem od raza stłumiono powsta- | stno-wegierskiaj. 
nia, przeciwdziałając strasuliwstemu rozlewo- |! drugiem i tneciem 


Izba przyjęła ustawę w 
asy tani. 
Poa Osieoki odczytał sprawozdanie 
większości komisyi konstytucyjnej w sprs- 
sejmowego Hhadnoścł 
wshodmich., jakotoś wniosek 


wie 


trzech dni złożenie broni i wskazanie ukry- |szą rezołucyę wzywającą mad, by berzwto- 
zł wybory 


wajacych się spiskowców. Jestem niewymo- | cznie 
wn zadowolony, że przypadkowym ówśsd- | bielskim i 


kiem jaskrawej nlewdzięczności byli przed- 
dać do wiadomości miasta Pińska. 


Skład broni u żydów. 


Warszawa. (Telefonem). Jak donosi „Ga- 
zeta Poranna“ w Kleszczelach w gub. gro- 
dzieńskiej wykryty władze wojskowe u nie- 


posłów w okregu 
bia łostockin. 
Po przyjęciu Kierntka 


| stawiciełe misyi Rozkaz ten natychmiast po- | wniosek komisyi odesłano do komisy es- 


O większość sejmową. 


Warszawa. (Tełofonem|. Dzisiaj wieczo- FILIE: 


róńebawem do Warszawy da podjęcia roko- 
wań o wznowisnie dostawy wecta z Polski 


MADESŁANE. 


RADICAL em 


Do nabycia w firmie 
Reim I Ska Kraków, Rynsk 
412 


WSZELKĄ GARDEROBĘ T.P. 


go |FPARBUJB I CZYŚCI CHEMICZNIE 


POLA FLY LILIA CT) 


ZYBLIKIEWICZA 8, GARBARSKA L 20, 
GERTRUDY L 28, ZWIERZYNIECKA 20, 


Bzainochw: O złożach węgla brunatnego w Gali- -.h jakiego Abrahama Sobolski zakopany w ję narady Pol. Zjednoczenia 

eyi i Polsce — inż. Edward Windakiewicz; Sprawa! Aby uzyskać poparcie postulatów polskich pee a skład broni e a | PEC) jainai 

Slaska 4 ioszyńskiego — inż. Franciszek Drobniak; w Aaah przemysłu naftowego prroz inte- © zie Znaleziono k Lad. Piastoweców i N. Z. R. w 3 ili ankr: E A y dracii 
Zavadnicnie przemysłu naftowego w Polsce — Dr „owane czynniki koalleyjne. nawiązało To- szynowy, 12 karabinów, 5 rewolwerów, 3000 | tworzenia stałej większości sejmowej, któ- | en padła 


K. Tołwiński: Przemysł górniczo-hutniczy Gali- 


warzystwo również Ścisłe stoeunki z utworzo- | 


evi w latach 19012 dv 1918. na tle dat ostatniego 3 Í A A 3 
piećdziesięciolecia — Stanisław Kamiński. nym w Londynie Komitetem  międzynarodo-  bołsti nie chciał wskazać gdyże ma jeszcze |wania te wydadzą w najbtiiwzym czasie po- 
„TYGODNIK ROLNICZY“ z 6 kwietnia b. r. Z8- wym mającym na cehi ochronę galleyjskich in- | ukrytą broń, podnałemo dom. W czasie poin- sytywne reruitnty. 


wieru nastepujace artykuły: Deklaracva ziemian 
w sprawie raluci— Wisła w khistoryi gospodarczej 
Polski. napisany przez prof. Uniw. Jagiell. dr. St. 
Kutrzebo ~- P, Aldona Januszewska, inst. hod. 


teregów naftowych obywateli ententy, którego 
delegat bawił kilka dni w Krakowie i mial 
sposobność wszechstronnego zoryentowania Się 


zujących, że w doma była jeszcze ukryta 2- 
mmieya. Sobolskiego i jego syna areszko- 


zku wd. narod. Gdyby taka większość do- 
szła do skutku, spodziewane jesż rozbicie 


DROBNER — KRAKÓW. 


Specyslista cherób skórnych | wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa «x 


drobiu: Katar drobiu. — P. J. Frau: Jeszcze nie F ; aczenja kwo- | Wano. której część przesła- x h 3 
M +0 SAABA AA i w politycznem i gospodarczem zn r < się grupy Timgutta, z 
d wami aa anon T Man Styl naftowej dla państw emtenty. Stanowisko W zwłasku z tem odkryciem przeprowa- |hy do więknmości, a część de socyalistów. ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała $ 
4 wladz. — Wisdomości bieżąco. — Rządowy wspomnianego a aaa waj 21 mieście rewizye, które wóród żjidów SPRAWA REFORMY AGRARNEJ. Samodzielny, energiczny 

J0kt relormy agrarnej]. h zodtom w BLEPOGU GRYOTY rządowi wywo: wiefki popłoch. 

err EN a A Piikin, francuskiemu i belgijskiemu, ezyni 2 z a Warszawa. (Telefonem) Między P. Zże- buchalter - korespondent 
wyszcdł z druku Nr. 1 dwutygodnika Bpołeczno- zadość w pełnej mierze interesom połskim. ydzi interpelnią. kę e es wyk, ma narod. É s% Ae kim £ ŚR 


politycznego  poświeconego specvałnie sprawom 
kobiecym p. t. „Przeglad Kobiecy“. Redakcyę Ra- 
czelną obieła p. Irena Ślwicka. Nowe pismo przed- 


Kraj. Tow. naftowe zamierza wydelegować do | 
Paryża jeszcze jednego przemysłowca naftowe- 


Warszawa. (Telefonem). Posłowie Żydow 
sey: Grlinbuam, Priłuciek | tow. wieś}! inter- 


stawia sie interesująco i odpowiada awemu z»ada- E stano- 3 z 
iu. Redkeyc ..Przegladu Kobiecego“ mi ję |go, jako raecenika interesów naszych se pelacyę do premiera i min. wojny w spra- i 
Mani a r Lublinie -Administrteya wiska ekonomicznego. || wie zajść w Pińsku. Intarpelanci W kowska 6 Kratcó w, SASA 
że władze wojskowe dokonały tam na lud- 
a a wc | p 
= ności żydowskiej pogromu, Z aresztowanych Przewrół w Bawaryl ° "m 
| r syonistów sostało mianowicie 40 rozatrzeła- | Wiedeń. P. A. T. Binn koroszondenayfne Zawiadomienie. 
nych. donosi z Monachium: Na posiedzeniu 

Drawa 0 S d W aryzu. e | działa wykKONAWCZAMO rsd wioéeian| Mieczamis B. Pytle (dawniej E Dobrryi 
: Walki : powzigto rezołucyę zwraczjącą się prae |skiej) przy pl WW. Świętych 9—10 vis a 
y Ka dyną jescze niezałażwioną kwestyą alki na wschodzie. ia ia Aae ali bea domogł [5 Tka ; |= aid 

PER. z © z y i 
R! pva aderawskiegn W Paryżu. dotyczącą grania niem Wszystkie Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- |Bamborga: Posłowie pua r Ka t Red 
ime kwestye terytoryalną, © iie dotyczą, wojsk polskich z dnia 8 b. m: |vjętw m wydałi wspólny pro-| mowy przez kuchmistrza warszawskiego 


Wiedeń. Binro korespondencyjne donost 
ge Paryża: Paderewski był w południe przy- 
jęty na audyeneyi przez Clemenceau i Pi 
chona. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presge* donosè, 
że Paderewski ma być dziś przyjęty przez 
Wilsona. Chce on zapewnić Wilsena, że Od. 
rzuca wszelki kompromis z Niemcami w 
sprawię Gdańska. Organ  Clemenceau'a 
L: Homme Libre" przemawia na rzócz po- 
słulatów połskich. 

Kraków. P. A. T. Radio stacył krak. s Pa- 


Niemiec, są jut załatwione. Można Howyć na 
pewno, że preliminarze pokojowe z końcem | 
tygodnia będą przedłożone Niemcom. Nie- | 
mieccy delegaci prawdopodobnie dnia 15 b.; 
m. pezybędą do Wersalu. 


Paderewski konferuje z Pichonem. 


Paryż. P. A. T. Iskrowa stacyi poznań-: 
skiej. Paderewski, któremu towarzyszy | 
Pir, odbył dłniszą konferencyę s franoa- | 
shim ministrem spraw zagranicznych Pi, 
chonem. W konforesoyi tej wziął także u- 


neralnego 
Pod Lwowem wzmożona czynność artylerył 


nieprzyjacielakiej. Silne patrole nieprzyjaciel- 
skie próbując posunąć się po nasze linie pod 
Hołoskiem i Snopkowem zostały odparte. 
Na południe od lini kolejowej Lwów—Prze- 


dum“ Pod Rawą Ruską w ataku nocnym wy- 
rzucono Ukraińców z Budynina na północny- 


test przeciw 


STARCIA CZESKO-WĘGIERSKIE. 


Pytel. 


Z poważaniem B. 


Podziekowanie. 
Wszystkim, którzy ukochanemn nieodża- 


Praga. P. A. T. Czesko-słowackie biuro |łowanej pamięci ojcu bratu, szwagrowi i 


zachód od Bełza. Lotnicy obrzucili bombami prasowe podaje z Ungwas, że przyszło 


Felsztyn, Husaków, Krukienice, Rudki, Wot- 
oze. 


tam do starcia z Węgrami Węgrzy zajęłi 
Ungwar, poczem jednak Czesi ich 


wujowi Gustawowi Maurizio oddali ostatnią 
posiugę i za okazanie szczerych wyrazów 
ółezacią w naszem nieszczęściu, składa- 


cyża. Rada czterech naczelników rządu nie | Gu Front Wołyński: Poza drobnymi utarczka- |stamtąd. Węgrzy stracili 150 dzi, po stro |m drogą najserdeczniejsze podziękowa- 
obradowała w poniedziałek, ponieważ Wilson | dział Clemenceau. mi pod Maniowiczami na całym fronciè spo- nie czeskiej są także zabici i około 160 ran- e 5 ~ Rodzina. 
| 


nie jest jeszcze zupelnie zdrów, a Clemen- 
cezu o:łbywał rano długą naradę z pp. Pi- 
chonem i Paderewskim, któremu towarzy- 
Szy p. Pilz. 


Miga ententy redenele ranni | 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z, 


kój. 
Front ltewsko-białoruski: Batalion wiień- 
ski napadł na Ostrów, rozbił znajdujący się 
tam oddział bolszewików, wziął do niewoli 


| 


| 
| 


nych. 


Klęska bolszewików na Litwie. 


| n-—_—  okoJ E H T MĂ 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 8 kwietnia 1919. 


ofiar. żąd, Uas% 


p Paryża. Komisya dia 30 czerwonozgwanizistów i zdobył jeden kara- | Wiedeń. P. A. T. Litewskie Biuro praso- + akeys 
Kwestva Gdańska. spraw polskich zebrata się w peniedziałek bin maszynowy i 40 koni. Lotnik 0 otrzymało z Kowna telegram, że bol- |O% poź krad, EN i rrot 2: IP 103 =— 
rano pod przewodnictwem Noułensa. Komi- Berezowski obrzucił bombamł koszary bol- szewioy po walkach, w czasie w których | t/t Potkraj. zr. | JERZWIW 

Wiedeń, P. A. T. „N. W. Abendblatt“ do- sya przybyła w komplecie « wyjątkiem | Sszewików w Lidze. mimo GAR NE DK dy  " |m Krakowa z r. 1908 + 10325 10525 10430 
nosi z Berna: Poseł polski w Bernie Zale- gen. amerykański Kermana, który E a -P straty w ity rannych, epróżniają C2- | „5 obu. kum R. Kraj. ML E ágai] | 11> 11275 112% 
ski otrzymał nagle wezwanie, aby porosta w AR wóws; celem dalme- Okrucieństwa Ukraińców. łą północną część Litwy. Na półnoe od Po- e" o E KREDA. - 
natychmiast zjawił się ma konfarencyi pe- go prowadzenia rokowań w sprawie rozej- P. A. T. Od osób przybyłych z niewieża armia rosyjska została w „ Sp PPE Sab - 0. 40775 oszejonc 
kojowej. Odjechał on wczoraj wieczorem mu między PolakamiiUkraińeamit Rodatyez dowiadnie się „Ziemia Prze lpoza rzekę, Poniewież i Kupiszki aaoi Liaty mast. Bt Si 2101 575 1187, ——= 
do Parvża. Wyjazd jezo stoi w związku z |Zastanawiano się nad zasadniczymi WYtY- | myska“ następujących szczegółów: zostały zajęte po zaciętych przez | t > 7 Towikeci. Ziem. 581. * iee IIR CAE 
POz wiązaniem sprawy Gdańska |cznymł sprawozdaniami, które misya przed- "wy R.o.da.tyczach stała aha kompa wojska litowskie. Bofszawicy cofają sę Wisły | . . -  - BL. —- —— -7 
która według pewnych sprawozdań jest j e- 'łoży radzie czterech. nia polska, która w chwili niespodziewanego nie ku w kierunku Dźwińska. — |tu * * g'mpó.. 7 atk" 11356 —*— 
ataku ukraińskiego była rozlokowana po wsi. | | Wace koło Wilkomierza zniesiono rosyjski | te., z : ~ cel.diafana.priem 117- 15> —= 

ż on : |pułz, rekrutujący się z Wilna (7) Duch żoł- ae Ziem. Bank Kredyt. NA— —— —— 

` ż e a Tylko komendant s kilkunastu żołnierzami |™" litewslcieh i Bor akcye Banka Przem. . . . - - - . - GR EE 

i 7 | stawiał opór, a straciwszy połowę ludzi zdo- | "9Y Jeść wypercję . ha ad ci - - 

j- | Í o łał się przebić. Równocześnie rozlokowani po | WŁOCHY ŻĄDAJĄ REDUKCYI WOJSK! ? > Gal. Ziem B Kred... —— —— —— 

l Ale + i (= saa ocalenia na wła- AUSTRYACKICH. gemie Boe pl wdał || 70 3E AFS 

= : 5 U z ni wytali Ukraińcy i u ow. ake. Chodorów . . - - - - + - = y= om 

Pińsk. P. A. T. Nasz korespondent z Piń- bez różnicy wyznania, a nawet z krzywdą dia r A rozstrze6la.Li. Ukraińcy ` a Eni t> rN. a WE do- NEW rr PJ Taa a 
ska donosi: Po wejściu naszych wojsk do innych miejscowości, gdyż największa ilość |schwytali także kilku kolejarzy polskich, mi : misya i a rz Merki polskie . . . . 2 2 «1 1: 24 228 tm 
Pińska było wiadomem, że znaczna ilość bol. wagonów odesłano do Pińska. Pomime to i |których całą winą było to, że pełnili służ. powołując się na układ ZAB) Anti dlk droge „24: 1» © a aj Sis z2JJENIĄ 
szowików, przeważnie żydów, pozostała w pomimo zapewnień i uniżonych przemówień |bę. W ich liczbie był także jeden Rusin. onnaa a mad niomioe dad a A a T 1 WMA 
miaście. Dla wywołania postrachu na tych żydowskich przedstawicieli o prawomyślno- | Wszyscy zostali przez Ukraijców rozstrzela- Ryta oi eaei cześci o.| | deep 03111 ARZE= mę 
naszych żołnierzy przy wejściu do miasta w ści i życzliwości za wybawienie z oprasyi |ni. Ukraińcy mie darowali nawet swemu | Agra stanu. Dzienniki twierdzą, że jes Lal ramaźskie GG Ej > di 


różnvch jego dzielnicach padały strzały z 0- | bolszewickiej do miasta napływały słory agi- 
kien domów żydowskich do wkraczających |tatorów bolszewickich z olbrzymimi sumami 
naazyh puików, wskutek czego były ofiary. |pieniędzy. Jak to z doniesień naszych żoł- 
Zarządzony natyclmiast stan wojesny nie nierzy wynika, pomimo surowego zakazu od- 
powstrzymał tych samych czynników od | bywały się ciągle poufne zebrania, przygoto- 
ciąyłego psucia toru kolejowego, linii telefo- ,wujące nowe opanowanie miasta przez ży- 
nicznej i przemycania się licznych szpiegów  wioły bolszewickie: W pierwszych dniach 
za linię i z powrotem. Było jasne, iż w Piń- kwietnia większy oddział polski wysumął się 
Bku pracuje rozgałęziona szeroko sieć bol- na wschód od Pińska dla grasujących tam 
szewicka pod osłoną i przyczynnem popar- band bolszewickich w odcinku Ługi—Poho- 


dakowi, który ze łzami w oczach prosił ich 


darowanie mi życi wielce prawdopodobne, że życzenie włoskie- 


go rządm będzie uwzględnione. 
MISYA GEN. SMUTSA. 


bzesi zrywają umo 
y ; j WĘ paryską. Wiedeń. P. A. T. Gen. Smuts powrócił z 
Śląsk Cieszyński przeżywa okres kryty- | Węgier już na drugi dzień po nadzwyczajnie 
emy przed rozstrzygnięciem sprawy Śłąska |krótkiej konfereneyi z Bełlą Kuhnem i na- 
w Paryżu. Nastrój jest snie zdenerwowany |tychmiast odjechał do Paryża. Nie można 
i podniecony. Postępowanie Czechów jest | tego sobie inaczej tłómaczyć, jak tylko tak, 
dowodem, że” stracili oni zupełnie równowa- |że niema najmniejszyh widoków na zawaz- 


Urząd pożyczek państwowych 


iy Górka 
i Skarbu narodowego 
Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Polką pożyczkę państwową 


ciu miejscowych bolszewików. Zarząd wojsk ,rojsk, pozostawiając jeszcze tylko szczupłą |gę i starają się szykanami podtrzymać na- |cie jakiegoś układu z teraźniejszym rządem 
pei kich w krótkim czasie potrafił zapro- załogę w mieście. Z tą chwilą okazało się, strój świadczący, że Śląsk będzie im przy- |węgierskim. Prawdopodobnie niebawem za- 


wmdzić ład i porządek, pospieszył z wydatną że oddziały polskie są otoczone całą siecią |znany. 


A b l ; padną w W ersalu inne zdaje się poważna 
pemocj żywnościową i sanitamą ludności, zdrajców. Oddział porucznika Zameczka, o-| Komunikat „Narodnegę Vyboru", w któ- | i 


decyzya co do Węgier. 


A 


Eir. 4, 
[Główna wygrana milion z: 


Zarządca dóbr 


8b lat, żonaty, władający językiem polskim | niemie- 
ckim, z ukończoną szkołą rolniczą, z 11-letaią prak- 
tyką w wzorowych gospodarstwach na Ślązku, w Ga- 
licyi i Dolnej Austryi, znający się dobrze na uprawie 
roli, gospodarstwie mlecznem, hodowli, obznajomiony 
z maszynami rolniczemi pracujący z zamiłowaniem, 
poszukuje od 1-go lipca 1919 r. stałej, samodzielnej 
posady w wzorowym gospodarstwie, możliwie blisko 
kolei lub miasta. Łaskawe zgłoszenia proszę kierować 
pod „Samodzielny 238“ do Adm. „Głosu Narodu“, 1336 


Losy do V-tej klasy 


Loteryi Klasewej 
wiii Państwa Polskiego 


są do nabycia 1452 


w kantorze sprzedaży Braci Safier 


Kraków, plac Dominikański 1. 
Ciągnienie codziennie od 9 kwietnia do 8 maj: 1919. 


Cena lesu ósemka K 25, ćwiartka K 50, połówka 
K 109, cały los K 200. 


Pizałądre sajwygodniej przestać przekazem peczowym lub listem pieniężnym. 


filia kamienie, will i parto! 


ma do sprzedania . 1081 


J. ROPSKI, ulica Szewska I. 5 


główne konc. biuro w Krakowie — telefoa Nr. 2248. 
Codzień świeże zgłoszen a. 


Znakomita lokacya kapitału 


Około stu parcel budowlanych różmych rozmiarów we- 
dług sporządzonego planu patcelacyjnego w Krakowie 
w pobliżu stacyi tramwajowej tanio do nabycia. Po- 
śpiech wskazaay ze względu na blizki ruch budowlany, 


Najlepsea bibulka cygeretowa 


w książeczkech i lutkach 
Wynrób= Krajowy » 
jedynej galicyjskiej fabryki bibulek 
de papierosów. 


główny skład „ZGRAJ | 


Żywiec. 


lplekarz Jaśkiewicz w Radzierhowie, 


Jesteśmy wszyscy zdrowi i dobrze 
nam się powodzi, ciotki także — 


a z tym zwiększający się popyt za parcelami. Wiado- | dwa listy otrzymałem — tęsknię 
mość: Rynek kleparski L. 9. I. p. drzwi na lewo, od 
godz. 8 do 4 po południu. i378 | bardzo. 1637 Leoś. 
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BANK GALICYJSKI 


DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE 
Rynek główay 25 


udziela pożyczek hipotecznych w 4,4, listach zastawnych 
na możliwie najkorzystniejszych warunkach na dobra 
ziemskie, realności miejskie i posiadłości wiejskie. 


Podania o pożyczki hipoteczne i informacye w tych 
sprawach załatwia się o ile możności jak najrychlej. 
DYREKCYA. 


© MW > 
a a O E, 
s 
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z . 


GREENE R A E zaa 


„ALOE NARODE" » dnia 9 Kwicin'- 1919 roku. 


Organista 
łat 48, przyjmie zaraz 
posadę w mieście lnb 
na wsi, może pro wadzić 
śpiew kościelny, sekre- 
tarstwo gminne i zarząd 
Kółka rolniczege. Zgło- 
szenia do Adrainistracyi 
Głosu Nar. pod „Śpiew 
kościelny“. 1539 


Roberta Witkowskiego 


uwiadamiam 

że mieszkam 

w RYMANOWIE 
1449 Józef Poduski. 


Ha przeżywienie 
ma czas przednowku przyj- 
mie dwór koło Krakowa 
klika koni roboczych 
i klika krów. 
Wiadomość ’w Krakow- 
skiem Biurze ogłoszeń 
Kraków, Kar lewaliggo 9 
1486 


Ból głowy i mi- 
Grene skutecznie usu- 
wają proszki MI&RENO 
NERWOŚIN (marka kogut) 

aptekarza Gązecziego. 
Sprzedają apteki i dro» 
guerye. 681 


Rządowo upoważnione 


BIURO 5 
parcelacyjne 


inż. Artura Bromowicza 

z urzędową siedzibą 
w Krakowie, ul. Grodzka 26, 

telefon 8444, 

kupuje dobrą dlą 
parcelacyi oraz par- 
cele budowlane — 
przeprowadza wszel- 
kie roboty techni- 
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki. 


Poszukuję wózka 
dziecinnego 


ciemnego, na gumach, po 
zdrewem dziecku oraz 8 

jednakich firanek. — 
Pilotis dò Administra- 
eyi „Głosu Naroda* pod 
„KUDno”. 1541 


WDOWA 
z dwejgiem aierót, 
doszczętnie wojną znisz- 
cona, prosi e pomoc. 
Łaskawe datki przyjmu- 
je Adm. „Głosu Narodu“ 
dla M. G. 255 


Zaproszenie U 


na wpłatę udziałów de Pierwszej Galicyjskiej Przędzalni Lnu i Konopi oraz- 
Tkalni w Głogowie, Spółki z ograniczoną poręką. ) 


W roku 1918 zawiązała się w Głogowie pod Rzeszowem Pierwsza 
Galicyjska Przędzalnia lnu i konopi oraz tkalnia, Spółka z ograniczoną 
poręką, z kapitałem zakładowym 1,000.000 koron. 

Udziały dotąd zgłoszone i wpłacone wynoszą 500.000 koron. 

Fabryka jest już pod dachem, maszyny najpotrzebniejsze na miejscu, . 
fabryka pójdzie w ruch w sierpniu 1919 r. : 

Najniższy udział wynosi 1.000 koron; przy wyższych udziałach mo- 
żliwą jest spłata w ratach za porozumieniem się z Dyrekcyą. 
| Wobec upadku stosunków ekonomiczno - przemysłowych w kraju 


| 

X 

i wobec dzisiejszej deprecyacyi waluty — Spółka powyższa przedstawia 
realnie bardzo korzystny interes dla lokaty zbędnego kapitału. 

Wpłata następuje przez: 1) Filię Banku przemysłowego w Krakowie, 

2) Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rzeszowie lub wprost 3) do 


rąk Dyrekcyi Pierwszej Galicyjskiej Przędzalni Inu i konopi oraz tkalni 
w Głogowie, Spółki z ograniczoną poręką, która na żądanie służy wszel-- 


kiemi informacyami. 
1516 DYREKCYA. 
| SE | NE 7 | NN 


FLASZKI i SŁOIKI APTECZNE 


wszelkich rozmiarów 
== po cenach znacznie zniżonych 


poleca 1469 


A. RUTKOWSKI "YE; 


ulica Gołębia L. 20. 
Wyłączne zastępstwo huty polskiej. 
Na Żądanie wysyła oferty edwroinie. === 


GALICYJSKI DLA 
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Podwyższenie kapitału akcyjnego na 
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HANDLU I PRZEMYSŁU 


w Krakowie, Rynek 25. — Obecnie i 


ROLNICTWA, HANDLU | PRZEMYSŁU. | 


,0.000— 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dia Handlu i Przemysłu z dnia 18-go lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 


akcyjny z K8,000.000— na K 30,000.600:— przez emisyę nowych 55.000 sztuk peinowpiaconych akcyi po K 400:— im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 


określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. 


Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000-— obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów krajowych na własny 


rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000*—, przeto zamierzonem jest pozostałe 25.000 sztuk akcyi im. wart. K 10,000.000— 


przedłożyć do publicznej 


SUBSKRYPCYI 


przyczem przyznane będzie również dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akcye 


Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim czasie. 


Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz 


ZGŁOSZENIA I WPŁATY 


BANK POLSKI DLA 


na powyższą subskrypcyę 


sztuk 25.000 imiennej wartości K 10,000.000— akeyi Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


pod następującymi warunkami: 


obecnie 


Banku Polskiego dia roinictwa, handlu i przemysłu 


Nakladem 


1 
| 
| 
| 
przypadnie do poboru 1 nowa akcya. 
| 
$ 


1) Kurs eiusyjny nowych akcyi wynosi K 500*— za każdą akcyę z doliczeniem 
5°% odsetek od dnia l-go stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych- 
czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470—. 

2) Tytuł:m zadatku złożyć należy K 150'— gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia 
akcyę. 

3) atwo 5 nowych akcvi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania. 

4) Nowe akcyć wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekcyonowa- 


zadatek i złożeniem reszty ceny kupna, 

5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwrócił wpłaconą tytułem zadatku 
kwotę wraz z odsetkami 2%. 

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1-go stycznia 1919 r. na równi 
z akcyami dotychczasowermni. 

7) Zgłoszenia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 15-go 
kwietnia 1919 r. 


w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek '5. 


bed 


w Filii Bznru Krajowego Król. Galic. i Lod. z W. Ks. Krak. 
w Flii Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Ledomerył z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 


we Lwowie: w Banku Krajowym Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
p w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomerył z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Wvdawnictwa „Głosu Narodu* Sp. z ograniczona odpowiedzialnością. = 


— na — 


naczelny Remżn Woeyczyński, «e Drukarmia „Głosu Narodu” w. Krakowie pod sarządem R. Farka 


Redaktor odpowiedzialny I 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. 


niu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
M 


